
Wydanie wieczorowe. 

PRENLlfr\ERRTł\: 
R.ocznle • • • • 24 mrk. 
palrocznie • • • 12 mrk. 
aw.rtalnie • • • 6 mrk. 
miesięcznie. • • 2 mrk. 
wraz z odnoszeniem do dom11 

111111 przesyłką pocztową. 

OGŁOSZENIR: 
Nadesłane przed tekstem 
l w tekscie - wlersz 1 mrk. 
~ekrologja • , 7.) fen. 
•<cklatny . . • 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpalt) 50 fen. 
Drobneog!osz<!ni1 po6fen. 
?& •vraz. Najmniej 50 ien. 

-
• 

Cena 10 fen. 

REDAKCJA 
ł ADM!NISTRACJA 

,,GAZETY ŁÓDZKIEJ„ 
ul. Przejazd 8. 

Administracja 
otwarta od 8 I pół rano 
do G-ej wieczór, w święta 

od 6 do 10 rane. 

Reda Im ja 
czynna od g. 9-ej do 8-el 
codzient:iic, w wigilie świąl 

do 10 wieczór. 

Łódź, Poniedziałek, 4 Marca 1918 r. 
ORGAN NARODO\VY. Rok VII. - N2 62. 

Założyciel i wydawca Jan Grodek. 
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lut~r\a Kli~,~~ ui 'n\~~iib Jnwuliaów woiennJ[~ 
(2-a Loteria Klasowa Legjonów Polskich). 

Wa!"szawa. Trębac!!La 2. 

na 3z. ooo losów wv2rvwn poło(Oa t. J. 16. ooo losów. 
Celem umożliwienia wszystkim granie na naszej loterji, losy podzielono 

na połówki, ćwiartki oraz na ósemki. Zgłoszenia o kolekty przyjmuje Dy
rekcja Loterji (Warszawą., Trębacka 2), do dnia 1-go kwietnia 1 <118 r. 

Plany i warunki wysyła się na żądanie darmo. 

-·!tł 

Zawarcie pokoju z K • 
• 

Berlin, 3 marca. (Urzędowo.) Dziś o godzinie 5-ej 
po południu został zawarty pokój z Rosją. 

Ba:ff ur o Balgf, Polsce i 
Chełmszc2!_ żnie. 

Odpowiadajac na mowe Holta, ~al
four (według „Lokel·Anzeigera") rzekł 
o Bel~ji: 

„Naród atal,ujący powini<:-nby w tei 
sprawie pó;śc iedną tylko droga-mia· 
nowicie powiedzieć: .zcirzeszyłem"-po• 
czem dodać: „ ponieważ zgrzeszyłem, 
więc wynagrodzę stra'y, oddam to, 
cze~o ni~dy nie powlnienem był wziąć 
i oczywlście zwracam to bezwarun· 
kowo". 

Tymciasem kanclerz Niemiec powie• 
_dzialz .z pewnośc·.ą, że odbudujemy 
Belgj~ i nie 'chcemy tam zost ć, ale 
postaramy się, o to żeby nie stała się 
ona terenel!l _dla obcych mac\-1inacji ''. 
- Balfour uważa, że te stowa w ustach 
Hertłinga oznaczają, iż Niemcy pragną 

. nałożyć na Belgię kajdany ekonomi cz· 

.ńe, znhra6 jej części, aby wzmocnić 
własne· granic~...:_tai~, że Bełgja przesta· 
laby być niepodległą. 

Następnie Balfour przeszedł do mo· 
wy Czernina i i;.owiedzlał, że jego o• 
~wiadczenie, co do Polski było dwu
znaczne i że nawet Wilson wytłoma· 
czył ją w zbyt pomyślnem. świetle. 

Holt mówił, że CZ'~rnin jakoby prag• 
nął, żeby zostaia odburlowana dawna 
Polska, o ile była narodową - i to na 
J.asadzie niepodległości. Sądzę-m~wił. 
dalej Ba?four-że tak można było z1·0·: 
2.umieć słowa Czernina, ate nie Vl!ierzę, '. 
teby Czernin tak je pomyśhił. Nie po· · 
<lobna prŻeprowadzić takiej połityH, nie 
oddawszy Polsce tych prowincji, które 
zabrały Niemcy podczas rozbioru i któ-' 
re są dziś po większej części zamicsz· . 
kale przez polaków. . 

Ba\four nie przypusz.cza ani na 
JhwHę, ieby Czernin chciał , w jal-im· 
·~olwiel' stopniu różnić się ·w swych o· , 
~wiadczeniach od swego niemieckiego 
ko\eg1. Przeciwnie, mowy (H~rtlinga i 
Cz'ernina) musialy być wypowiedziane 
po uprzedniej ws,:ólnej naradzie. 

Dalej Ba1four zaznaczył, że wielką 
zasadą jest, by nie traklÓwać innych 
narodów tak, jakby były one niewolni· 
~iami naszymi. Niedawno wlaśnie wi
dzieliśmy jak Hartling w pral~tyce sto• 
auje zasadę, którą w teorji uznaje. Nie 

mówiąc już o innych zdobyczach i te„ 
rytorjalnych układach, które Niemcy 
zawarły już lub zamte zają zawrzeć z 
Rosją, pan Holt wie dobrze; że Niem· 
cy, oznaczając granice Ukrainy, udziel!· 
ły nowej republice części obszaru bez• 
warunkowo polskiego. 

Wynikiem tego było oburzenie pola• 
ków, które doprowadziło do ustępstw i 
do tego, i:e jak się zdaje ta granica, 
wyznaczona pod wr::ływem Niemiec, zo· 
stanie zmieniona. 

Spra a eh mska w 2u• 
słrj ckiej Radz~c pańmł a. 

Stronnictwa niemieckie w Radzie Pań· 
stwa przedłożyły posłom polskim dokład· 
nie ~forT.uł0w:iną p!'opozycję posłów Hum„ 
mera i Fuchsa, aby Rada Państwa uchwa
liła wezwanie do rządu o zmian~ artyku· 
łu II traktatu pokojowego z Ukrainą i 
przyjęła rozolucję, stwierdzającą, ~e gra
nica ukraińsko· polska ma być wyznaczo
na w drodze oorozu ienia między Polską 
a Ukrainą. Do czasu ust,1lenia granicy 
ma pozostać ścisłe status q ·10 terytorjalne 
(gub. chełmska została.by do tego momen
tu w granicach K.óiestwa). 

Stronnictwa r.iemieckie ~warantują przy· 
jęcie tej rezolucji przez Radę Państwa i 
dają rękojmię, iż rząd, po porozumieniu 
się z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Czerninem, zajmie wobec całej tej spra
wy stanowisko przychylne. Dr. Se:dl~r go· 
tów byłby nawet porozumieć się telegra· 
ficznie w tej sprawie z. hr. Czerninem, ba· 
wiącym w Bukareszcie. Wzamian za to 
stronnictwa niemieckie żądają, aby I<olo 
polskie nie uchyliło się od głosowania 
nad prowizorjum budżetowem. 

Niewiadomo dokładnie, czy i jaką de
cyzję wobec tych propozycji powzięło Ko· 
ło polskie. Zdnnia były _pCJdzielone. Po
dobno jednak poważne głosy polskie ode„ 
zwały się zatem, ~e nie należy lekcewa· 
żyć pr-0pozycji stronnictw niemieckich, 
lecz raczej wykorzystać sposobnąść i od 
stopma gwnancji, jakich rząd. udzieli w 
sprawie 'chełmskiej, uzależniać stanowisko 
Koła polskiego wobec prowizorjum budte· 
to we go. 

B2sarabja chce być rzy• 
łączona do Austro• '· ęgier. 

Wiedeńskie c. i k. Biuro Kore:sponden· 
cyjne donosi: .Podłup, depesz prywatnych 
z Czerniowiec dzienni ki wieczorowe dona· 
szą, że przybyli tam uciekinierzy z Besa-

rabji donoszą, it ludność wielu m1e1scc- Kontrybucja w Odesie. 
wości tego kraju wypowiedziała się za 
przyłączeniem Besarabji do Austro - Wę- Z Berna telegrajują do „ Voss. Ztng. ": 
gier•. Havas donosi z Odesy, że pozostający 

b~z pracy robotnicy postanowili natych· 
Delegat Ukra:ny Ostapien~to miast zażądać od właścicieli banków, fa„ 
o sprowadzaniu żywnoś~i. bryle i domów wypłaty 10 milionów rubli. 

W razie odmowy, oświadczyii robotnicy 
Współpracownik .Neue Freie Presse" te pieniądze te sami wezmą. ' 

rozmawiał w Wiedniu z dele~atem Ukrai- Przedstawiciele banków i przemysłu 
ny Ostapienką, który powiedział między postanowili wypłacić organizacjom robot· 
innemi co następuje: niczym 10 miljonów rubli, z tym warun• 

Najważniejszem zadaniem delegacji ki ż d t · · 1 
ukraińskiej jest pomódz do roz~iązania em,, ~ prze 5 awic.ie e .kapitalistów bę· 
sprawy wymiany towarów z Ulnainą. dą mi~h prawo zrobić repartycję tej SU• 

O!itatecznie z:.pewniał, że na Ukrainie my między klasami posiadającemi. 
powst,ły podczas wojny nowe organizacje Zdobycz niemiec!ta w lutym. 
'handlowe. Mogą się one przystosować do 
warunków handlu za!i!;ranicznego. Biuro Wolffa donosi: W lutym pań-

Ukraina może wywozić do Niemiec stwa centralne wzięłv do niewoli 1 066 o-
główne artykuły żywności, nabywać zaś fi cerów i przeszło 30,994 ~ołnierzy.' DJ te· 
głównie narz~dzia rolnicze i towary manu- go dochodzą jec;zcze różne wyższe sztaby 
faktury. i 2 pułki rosyjskie. Zdobyto 1353 działa 

Zapasy Ukrainy są większe, niż potrze· 2154 karabiny maszynowe, prócz tego ._; 
ł1y mocarstw centralnvch. Te zapasy są Mińsku Niemcom wpadło do rąk 50 OOO 
do rozporządzenia mcc:irslw centralnych, karahłnów, a podczas obecnego pochodu. 
ale nie za pieniądze lecz w drodze kom· lO lokomotyw 5 - 8,000 wozów oraz 
pensat. 2,348 wagonów, z których 704 było nała· 

Co do środków przewozowych, to po- dowanych. 
trzeba nam - mó-ił Ostapienko - tyll<o PrzygatowanSa ltoaUc.1·i da 
nowych części parowozów i wagonów. 

Co zaś do środków przewozu po dro· cfe111eywy. 
gach i szosach, to s1Jrawa jest trud nie.i sza, Z Rotterdamu telegrafują do „ Vossische 
ale zarówno w Berlinie, jak w Wiedniu Ztg. •: 
otrzymaliśmy za pcwnienie, że pod tym Reuter donosi z frontu francuskiego, 
względem będziemy również obficie zao- !e wobec prawdopodobieństwa niemieckiej, 
patrzeni. ofensywy, francuzi porobili przygotowania 

Mianowicie będą nam udzielone do na wszystkich frontach. 
rozporządzenia przenośnie sntńochodowe. Pl'Zt!Z całą. zimę poza frontem francus-
Posiadamy te1; na Ukrai'Jie 7naczne ilości kim i angiel.skim prowadzono metodycz· 
miejscowych snmochodów ·i br,C:;icmy mo- _ną w tym. kierunku pracę. Wykopano nie-
gli przesłać mocarstwom c~ 'liralnym kau• zliczone kilometry rowów strzeleckich i za• 
czuk potrzebny do v.yrobu samochodów. sieków .z drutu kolczasteP-o. Połączenia 

komunikacyjne ulepszono."' Przygotowano 
Lenin o faapib h~cji Rcsji. artylerję ~ składy amunicyjne. 

„Daily Teleg~aph" dol"osi z Peters· Najlepszym atoli środkiem obronnym 
bur'(a: jest świetny stan armji francuskiej, którą 

Lenin ogłosił w „P1·awdzie" artykuł, wyposażono we wszelkie środki techni· 
w 1' tórym wyjaśnia swe stanowisko. czne. 

Odrowiedź niemiccl·a na akt l·api· Pcśradnictwo Szwajcarji. 
tulacji Rosji za\·Jiera ostrzejsze warun· 
ki, niż te, I tóre postanowiono w Brześ· Do "Telegraphen Union" donoszą z Ge· 
ciu Utewskim. · · newy: 

Lenin musi tedy, niestety, stwierdzić, „Journal c!e Ger•eve" podaje pogłoski 
źe sprawdziły się jego najbardziej pe· o rzekomem . pośrednictwie pokojowem 
symisfyczr.e przewidywania. Powiedział Szwajcarji. Pośrednictwo takie - dodaje 
on bowiem w swoim czasie, że jeżeli dziennik powy?.szy - mogłoby obracać się 
pokój w Brześciu Litewskim podpisany tylko w ramach ścisłej neutralności i na-
nie będzie, ciężkie .dęshi Rosji zmuszą stąpić tylko w takim razie, gdyby istniały 
ją do zgody na ~orsze jeszcze warunki. oznaki przychylnego przyj~cia go prze:1 

Stało sią nawet gorzej, niż on prze• wszystkie strony wojujące. 
widywał. B • d 11 

Dalej Lenin pisze: · ae-onowae na bą11tyccy. 
,.. Wojśko nasze zdezorganizowane Ber liński, socjalistyczny „ V o ·':'łiirts • 

zupełnie i odm~.wia dalszej walki. pisze - według "Poczty polskiej•, że „cc-
Tyli·o zaśiepieńcy partyjni mogą żą• Iem ratowania baronów nadbaltyckich rwie 

dać by Rosja dalej prowadziła wojnę. sobie teraz hr. Reventlow codziennie wło· 
„Ja osobiście nie brałbym ani ł::hwili sy w .Deutsche Tageszeitung•. Niedaw-

udzialu w rządzie, gdyby rozpocząć się .no dopiero zwróciliśmy uwagę, że to przy· 
miało znów panowanie frazesu. jazne usposobienie do ~iem1cc baronów 

ftCała burżuazja rosyjsl;a cieszy się nadbałtyckich jest tak dawne, jak wyNła· 
ze zbliźania się niemców". szczenie ich własności przez rewolucję. 

Prc'i.k:!Głt prze(Oiw~o 
m~biUzacji. 

Do .Ba:der Nachrichten" donoszą 
z Petersburga: Wszystkie pułki peters· 
burshie odmówily . .uszeństwa roz1

1a· 

zowi mobilizacyjnemu Rady komisarzy 
ludowych. Żołnierze mówią, it popie· 

· rali Lrnina, poniewai: obiecał im pokój. 
Kryzys rządu bolszewickiego jest bardzo 
możliwy. Zdaje się, rewolucja rosyjska 
doszła do punktu zwroi::iego. 

Petersb"urski korespondent „Daily 
News" donosi, że większa część wojsk 
petersburs ·,ich odmówiła przeciwdzia• 
łania wojskom niemieckim. 

Pod caratem byli rosyjsk!mi patrjota'!li i 
dowódc.:mi wojska rosyjskiego, vonOSZflC 
moralną i rzeczywistą współwin~ w znisz· 
czeniu Plus Wschodnich. 
. Dowodem tego najlepszym "Deutsche 
Tagesieitung". M:anowicie, jeszcze d. 26 
maja 1915 r. pisze sprawozd;iwca wojsko· 
wy tejże gazety, Rudolf Brand, o niemiec
ko6ci w prowincjach nadbaltyckich: 

.Lepsze rodziny są dobrymi rosjana· 
mi .•. " Mają za wiele oficerów w wojsku, 
za wielu urzędników w rządzie, a pomj
mo wszystkich rozczarowa11, jakich zawsze 
doznawały, są może najwierniejszymi wo
bec cara obywatelami Rosji. Być takim, 
to zapewne sposób niemiecki". 
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·„ Taki śąd - kończy • VlSrw:łrts"-wy. 
dała Deutsche Tagesztg. • sama na no
czątk~ wojny o swoich pupilkach, do kt(). 
rych teraz ł~k si~ zapala•. . . 

Przypominamy czytelntkO!l), do~a1e 
.Kurjer Warszawski•, te „ Deutsche Ta· 
gesztg. • fest Jednem z najgłośniejszych 
1>ism hakatystyczuycb. 

Przeciw królowi rumuń• 
skiemu. 

Były poseł rumuński w Berlinie, dr. 
B~l<Ji:r.an zamieszcza w dzienniku buka
reszteńskim „Lumina• artykuł, w którym 
oświadczt1 się kategorycznie - przec;iw 
pozostaniu na tronie rumuń~kim króla Fer„ 
dyn!IJq_l!: W zakończeniu artylrnłu tego 
l)owiedziano: 

„Król nie jest ani rumunem, ani Ho
henzolernem. Król Ferdynand i jego dy· 
nastja nie mają już miejsca ani ~ Ru?1u· 
nji, ani w Niemczech. Muszą su: om U• 
~unąć na obczyznę•. 

Uroczystości w Scf ji. 
Bułgarska Aj. 1tel. komunikuje. łe na 

obiedzie w pałacu królewskim, wydanym 
z okazii uroczystości urodzin cara Ferdy· 
nanda, prezes ministrów wniósł toast na 
cześć króla, przyczem wygłosił przemó--

f włenłe, w którym, międ~y inttflltJf, powf e„ 
dział: „Udział w wojnie narodu bułgar. 

. skiego niejako przyczynił si~ do tryu'.llfu 
wspćlnego dziela sprzymierzeńców, a przez 
to samo do wyzwolenia narodów uj<trz„ 
mionych, dla których mamy dużo sympa• 
tji: poł~k!ego, u kraińskiego i fińskiego". 
Zwracając się n11stępnie do obecnego przy 
stole przedstawiciela ·państwa finladzkie· 
go, Radnsławow wyraził mu najszczersze 
tyczenia. Następnie król w długim prze
mówieniu powi,..dział: „ Wkrótce wzejdzie 
słońce i opromieni wszystkich synów tej 
ziemi, zjednoczonych n3reszcie w jednem 
niepodzielnPm królestwie po długich wie· 
kach niewoli. Radość nasza z powcdu do· 
konania te~o wielkiego dzieła dzielą za· 
równo nasi pot~tni sprzymierzeńcy, jak f 
sprzymienon~ nowe państwa; polskie, u
kraińskie i finlandzkie, których niepodle
gło§ć usankcjonowana została podczas o
becnej wojny światowej•. Zwracaiąc si~ do 
przedstawiciela narodu fińskiego, król 
wniósł okrzyk w języku frńskim: .Niech 
tyje wolny i niepodległy naród fiński I". 

Pożyczka japa ńska11 
111Allgemeen Hanetsblad' dowiaduje się 

z Nowego Jorku, te Japooja pożycza Fran„ 
cii 25 mi\jonów dolarów. 

Rumunia lflYi~ła warun~i po~oiowe pań~łw rnntralnnh 
Telegramy. 

Komunikat niemieolći. 
Berlin, 3-go marca. <Urzi:dowo) 

Z widowni wschodnłaf. 

front wojsk generała-feldmarszałka 
kslcda lseopolda Bawarskfego: 

Operacje, podjęte po ukończeniu ter· 
minu zawieszenia broni, doprowadziły do 
'wielkich sukcesów. Wojska generała puł
kownika hr. v. Kircbbacha, w celu popar-

. cia uciśnionej ludności, przeszły zwyci~
sko przez Estlandję i Uflandję, mając u 
boku części załóg wojsk baltyckich, które 
szły przez zamarzniętą cieśninę Moon. o
raz pułki estlandzkie. Rewel i Dorpat 
izostały zdobyte. Wojska nasze stoją pod 
.Narwą. 

Armje generała pułkownika v. Kirch
bacha i· gen. Mdmarszałka v. Eicbhorna 
~ niepowstrzymanym pochodzie przez 
Dźwińsk i Mińsk, po zaciętych walkach, 
zdobyły PJeskau, jak 16wniet Połock i 
Borysów. 

W Bobrujsku nastąpiło połączenie z 
dywizjami polskimi. 

Część grupy wojsk gen. Linsingena w 
porozumieniu z rządem ukraińskim, zdo
były po licznych walkach linję kolejową 
od lunińca poprzez Rzeczycę nad Dniep
rem at do Homla. Inne dywizje p~d kie
rownictwem gen. v. Koerzera,. łamiąc opór 
nieprzyjacielski, oczyściły z wroga drogę, 
wiodącą do Kijowa i linję kolejową Kijów 
Zmerynka, W dn. 1 marca w połączeniu 
z wojskami ukraińskiemi został zdobyty 
Kijów. Wojska niemieckie i austrjacko· 
węgierskie wkroczyły do Zmeryn1d. 

Zabrana przeciwnikowi zdobycz nie da · 
się obliczyć nawet w przyb1iżeniu. Z do· 
tychczasowych doniesień wynika, it w po
siadaniu naszem znajduje sie: 6,800 ofi· 
cerów i 57,000 żołnierzy. Armat - 2,400 
Karabinów maszynowych- przeszło 5,000. 
Wiele tysięcy pojazdów, śród nich prze
szło 500 samochodów ciężarowych i 11 
automobilów oµancerzonych, przeszło dwa 
miljony pocisków armatnich i 125,000 ka-
1abinów. Lokomotyw - 800, wagonów 

kolejowych 8,000. Do tego przybywa 
z1obycz z Rewla - 13 oficerów, 500 toł
nierzy. 220 armat, 22' aeroplany i mnó
stwo materjatu kołowego. 

6ropa wojsk generału fełdm.usz.1ł:tn 
u. macke~na: 

Wczo!ai zostało Rumunji wypowiedz.ill
ne zawieszenie broni. Wobec tego rząd 
rumuński wyraził gotowość przystąpienia 
do nowych rokowań o dałsre zawieszenie 
broni na podstawie warunków, postawie· 
nych przez państwa centralne. Po tych 
rokowan iacb o zawieszenie broni nastąpić 
maj~ rokowania pokojowe. • 

\ 

Z \\•idawni :zachodniej. 
front n:ojsk rene;uł11 mlłrsz~ł1m polmao 

Rs. Rrrprc.d1!11 Bawarskiego. 
Na północnym zachodzie od Lombar

tzyde wzięliśmy do n'ewoJi pewmi rość 
belgijczyków. Br:rnd.eburslde wojska sztur„ 
mowe przywio~ły z natarcia pod Neuka
pelle 66 portugalczyków, ~ród których by
ło 3 oficerów. 

front meinlecldeco nastax:g tromt. 
Kompanje francuskie, po wielogodzin• 

nem przygotowaniu ogniowem, 'łl'fargnęły 
wieczorem do stanowiska naszego pod 
Corbany. K.ontratakiem zostali :mów wy„ 
parci. 

W Szampanji chwilami wzrastała dt\a„ 
łalność bojowa w '1dcinkach walk z dnia 
1 matca. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

-:-

Wiedeń 2 marca. Urzędowo. 
Na froncie włoskim bez zmian. Na 

Podolu operacje nasze roiwijają si~ pod
ług z góry nakreślonego planu. Woiska 
nasze zajęły: Lacbowce, Płoskirów i Lib· 
ków. Podczas zajęcia Chocima i Kamień
ca Podolskiego poddały si<: dwa rosyjskie 
sztaby: korpusu dywizji i dywizji piecbo„ 
ty. Zdobyczi\ dotychczas stało się prze. 
szło 350 dział, 200 kuchni polowycbt kil„ 
kaset wozów, całkowite urządzenie stacji 
telegrafu iskrowego, a takte wielkie masy 
amunicji i materjału wojennego. 
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Powrót z Rosji. 
W .Przeglądzie Porannym• czytamy: 
Dn. 27 lute-go przyjechała do Piotrko

wa grupa polaków, którzy, jako poddani 
auslrjaccy, zo stali wywiezieni do głębokiej 
Rosji jeszcze w r. 1914, teraz zaś wrócili 
do kraju na mocy umowy poprzedzającej 
iawarcie ostatecznego pokoju z Rosją. 

Powracający udzielili nam następują• 
cych informacji ze swej niezmiernie cie
kawej pQdróty: 

•Wyjechaliśmy z Wiatki jut dwa mie
aiące temu ••• 

- Czy władze rosyjskie łatwo udzieliw 
ły pozwolenia na powrót do kraju? 

- Samiśmy sobie to pozwolenie wy· 
rnbili. 

- Jakto? 
- W siole, w którem mieszkali~my, 

nie chciano uwzgl~dnić pozwolenia, o któ· 
rem wiedzieliśmy, że jest udzielane podw 
danym Austrji i Niemiec. 

- A któt panuje w gabernji wiackiej? 
- Wiatka nie uznała dotychczas rzą-

du bolszewików. 
W naszem siole (gdzie mieszkają prze

wdnie sami wiotacy, nie rosjanie) miej
scowy „milicjoner• z czasów Kieref.skiego 
wcale nas puścić nie chciał. Ostatecznie 
zgadzał się nawet na to, aby odjechały 
kobiety, ale ich n1c::towie powinniby byli 
zostać na tem odludziu. 

Byliśmy jut doprowadzeniu . do osta„ 
teczt"ej rozpaczy z tE;slmoty za krajem 
Nie widzieliśmy Polski jut przeszło trzy 
latał Więc nawet, nie będąc pewni, co nas 
spotka, postanowiliśmy jechać za wszelką 
cenę •• Milicjonier• nie okazał sie tak sro
gim przy blltszem zbadaniu, za trzy ruble 
zgodiił się wcale nie wiedzieć, te to mę
towie razem z tonami wyjetdżają. 

Sprzedaliśmy wszystkie rzeczy, spako„ 
waliśmy się i wyjechaliśmy do Głazowa, 
stamtąd do Wiatki, a potem do Peters
burga. Tam be1 przeszkód otrzyu1aliśmy 

puzoorty i fuł na kosił r:ądowy wyru
szyliśmy z Petersburga. 

- A co za wrdenia wywiefliście pań
stwo ze stolicy Rosji? 

- O, pani~. w Petersburgu nfkt nie 
Jest pewny hcia. Strzelaninę słychać pra
wie codt:iet'i. Napad1ją na ulicach i obdzie
ra·ą; wsiędzie stoją patrole „krasnogwar· 
dziejców 11

, ale biada temu, kto się któremu 
z nich nie podoba. Wystarczy jeden nic· 
ostrot.ny gest. teby „kr2.snogw~rdicjec" 
z najzimniejszą tcrwią zastrzelił nieopatrz
nego. 

- Czy bols%ewicy są w Rosji popu
larni? 

- Nie! Do~ć ich tam młliąl Wtad:ra 
ich niedłuiro się utrzyma. Dochodzi do 
tego, ~e w Petersburgu nieledwie z tt:skno
tą spodziewają się niemców ..• 

- JaUe państwo przejechali przez 
front? 

- W b:3rcfzo prosty sposób. Nasza 
partja, składająca się z 600 osób, doie· 
chała koleją do pewn~go punktu pod Dy
neburgiem, tam trzeba było z jakieś 10 
minut przejść piechotą, poczem pńd bramą 
tryumfalną doszliśmy do oczekującego nas 
pociągu niemieckiego. 

- Tylko 10 minut drofli oddzielalo 
pociąg rosyjski od niemieckiego 7 

- Tak. To było na par~ dni rned 
zajęciem Dynehurga przez wojska nie
mieckie, mniej wi~cej dwa tygodnie 
temu. 

- Więc od Oyneburga państwo jesz„ 
c,;e przez dwa tygodn!e byli w drodze? 

- Tak. Pojechałi§my do Dukszty, 
stamtąd do Wilna, potem <lo Białego· 
stoku, potent do Kowło, stamtąd do 
Lwowa, do Krakowa i wreszcie do Piotr
kowa. 

- Dlaczegóż tak naokoło? 
- A e wiemy. Zapewne dfotego, te 

Jako poddani ausfrjacey musieli~my 
wpierw przejechać przez terytorje, na· 
leżące do peństwa austrjacki e~o. 

- Czy w Rosji panuje wielka droiyzna7 
- Jak gdzie. W jednem miejscu dro-

żej, w innem taniej. 
- Chleba <luźo ? 
- O nie I W Petersbur~u, oprócz 

kartkowego fłw·erć funta dziennie ne 
osobę), sprzedają chleb bard:w niedobry 
(nawpól ze scomą) po cenach wprost 
fantastycznyc.. Za mały ł<awałek (w 
Hórym nieraz nie było nawet funta) 
trzeba był-O dać triy, cztery ruble. 

- BtJty dro"''e? 
- 150 do 200 rubli. 
- Cukier? 
- Półtora rubla funt-ale dochodzi 

fet czasem i do 1 O rubli. 
- Ubrar in? 
- - To Je$t ta\; drogie, ~e aby kupl6 

nowf', trzebaby wydać tysiące. 
Arszyn .i:.itca" (p.erkalu)-7 rubl\, ar„ 

szyn sukna - 60 rubli (materiały te są 
przytem bardzo wąskie). Inne towary 
mnie~ więc.ej w tym samym stosunku. 

- Jeszcze jedno P?tanie. Czy pań
stwo słyszeli o armji polskiej w Rosji 'l 

- Owszem słyszeliśmy i nawet czy· 
tali«my w pismach rosyjskich, że Iegjony 
polskie coS zdobyły. 

- Czy to prawda, że pułki polskie 
wzięły do niewoli Krylenkę? 

- Prawda. 
Rozmowa powyłsza toczyła się w wa· 

gonie kolejowym, gdzie mnóstwo osób 
mówiło naraz, wri>ytując ze wszystkich 
stron owych go§ci, co przybywali jakby 
z tamtego świata. Stqd trudno było 
nieraz wracać do raz rozpoczętego te· 
matu wy ytywać o szczegóły i wspo· 
mnienia. Naiwięcei się jeszcze zyski· 
waio, pozostawiając opowiadającym 
swobodę mówienia wszystkiego, co im 
na myśl przyszło. W ten sposób można 
było sobie wytworzyć mn;e} więce} o• 
braz sytuacji. 

Ale w końcu poci\g stanął w Piotr
kowie. Mili. stęsi<' 1ieni za Polską go~cie 
wysiedli-rozmowa si~ urwała. · 

Zapytirno ich jeszcze, czy dawni pod· 
dani rosy1scy z ł(rólestwa Polskiego 
będą równld mogli w, ócić teraz do 
kraju 'l 

- Nie I Pozwolenia na powrót ich 
nie dotyczą ••• 

----

l Wars~a v.vy. 
Kondolencja z powodu śmierei Anto• 

ni.r:gu Kaczorow&kiego. 

J. E. reperał - gubernator warszawski, 
generał - pułkownik von Beseler, w liście 
do Rady Regencyjnej wyraził kondolencję 
z powodu śmierci ~. p. Antoniego Kacz.;. 
rowsk1ego. 

Powr6t ucho~źców. 

Wkrótce oczekiwany jest napływ do 
Warszawy bezdomnej ludności polskiej, 
powracaj11cej z Rosji i zwolnionvcb icń-

tów wojennych. Nieliczni ie:icy, którzy 
jut wrócili, są brudni, glodnf, niemal Ra• 
dzy i bez dachu. 

Wars2awa mu!;\ zawczasu przygofowac 
się do przyjęcia "powracających rodaków, 
Delegacja dobroczynności publicznej U• 
chwaliła wystąpić do magistratu o przy· 
gotowanie gmach u na eh wilowe schroni· 
sko dla powracających do ojc~yzny uchod.:„ 
ców : bezdomnych. 

Prawdopodobnie będ~ tu poczyniona 
odpowiednie zarządzenia w całym kraju 

Zak;iizane odir;iedzłnJ'. 

Komenda placu ~egionów polskich wy
dała do wszystkich siari legjonowych za
kaz odwiedzania lokalu t. zw. G::>spody 
Artystycznej. Zakaz ten t1astąpił wskutek 
znacznieiszyc:h przegranych. 

Mi~dzy innemi w dniach ostatnich wach· 
mistrz I<. przegrał około 30,oOO marek. 

•znowi~nie sprawy Bogdana h~ 
RC? ni kiera. 

Jak wiadomo, Bogdan hr. Ronikier 
skazany byt na 11 lat ciężkich robót, 
z oskarżenia o zabójstwo szwagra. 
Chrzanowskiego w celach zysku. Karę! 
po pozostawieniu bez skut~u skargi 
l<;asacyjnej, hr. Ronikier zaczął odsiady
wać w arsenale warszawskim. co trwa• 
ło do czasu opuszczenia przez rosjan 
Warszawy. 

Już za czasów okupacji niemieckieJ 
skazany wniósł był podanie o rewiziłl 
procesu, przedewszystldem za§ o tym
czasowe wypuszczenie go na wolno§6 
z powodu choroby. Wladze sądowe, z 
uwagi na chorobę hr. Ro~iki.era, zgo
dzily się na to, z warunkiem, że skaza· 
ny wniesie rękojmię w wysoko§ci 10,000 
rb., co te:! uskutecznione bylo i od te• 
go czasu hr. Ronikier zaczął korzysta~ 
z wolności. 

Następnie władze niemieckie akta 
procesu dawnego wraz z aktami swego 
postępowania, przesłały do prokuratora 
polskiego sądu apelacyjnego, któr!ł ze 
swej strony catą sprawę skierował -
w celach rewizji - do k. p. sądu naj• 
wyższego. . 

Obecnie proces wstąpił w nową fa
zę: polski s~d nafwyższy - w myśl art. 
936 art. ust. postęp. karnego - akta 
sprawy przesłał do prokuratora polskie
go sądu okręgowego, aby zarządzić od
powiednie dochodzenie. Gdy ta czyn• 
ność bę„zie us~uteczniona i sąd naj• 
wytszy uzna żądanie co do rewizji pro• 
cesu za zasługujące na uwzględnienie, 
przekaże sprawę właściwemu sądowi 
do ponownego osądzenia. 

To się nazyweją .zarobki•. 

Jeden z garbarzy radomskich .zero• 
bil" przez dwa lata wojny miljon rubli. 

Niedawno kupił on dwa domy w 
Warszawie za sumę 600,000 rb., a resz
tę po:zostawil sobie na kapitał obro
towy. 

Pracujęcy w gałęzi s".61'. na obuwie 
hurtownik tak skutecznie śrubował ce• 
ny skory na obuwie, głównie na po„ 
deszwy, iż w przeciągu niecałych dwu 
lat dorobił się .uczciw'l pracą" mająt• 
ku, obliczanego na pokatną sum~ 
200,000 rubli. 

To się nazywaJłl dobre „izarobki•, 
wskutek których tysiące ludzi chodzę 
bez butó\.V łub w dziurawych butach. 

Obłożenie takich .zarobków" wyso• 
kim podatkiem ne rzecz miasta byłoby 
aktem sprawiedliwości, pisze 11Kurjer 
Warszawski"'. 

Zbierajcie odpadki 
dla uarazta~ów praoJ I 
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- Zamkni ole •zlc6ł f bryt;lłftJćh. 
Zatz!ld Tow. Akc. zakładów ba\tełnia

aych Karola Scbeible.ra. roz~sła~ do nau.czy„ 
cieli szkoły fabrycznej ltsty "~aw1ada.mia1ąee? 
tł nadzwyczajne 1traty WOJenne, Jako tez 
poło~enie bea łllduych widoków na priy• 
ułoló zmunza)Ą earząd do zaprowadzenia 
ięks~ych Jeszcze ograniczeń w wydutkacb 

aił dotycbczas. Pod nuclakiem tych wy
Jlltkowych okoliczności zarząd sdecydował 
samknl\Ć od nowego roku Hkolne~o. dalsze 
oddzialy szkół. Z dniem 1 \'irzesma r. b. 
1tosuuek z nauczycielami ls\nle]!}cycb od· 
białów • ustaje. Jednocześnie wymówione 
rostaje z du. 1 wue~ui•, r. ~· takte i miesi· 
kanie 11lutbowe. MieszlOame to wszelako 
bez oś\ViE.tltinia i bez ogrodn mo~e byd na
dal pozostawione za opłatą 12ó mk. kwar„ 
tsloie z góry, o ciem na.łezy zaw~z~au P~
rozumieć się a Wydziałem adm1n1strae1l 
labry ki, · 

1 Jak wiadomo. szkoła Tow. Akc. K. Sclle.• 
olera posiadała 7 oddziałów, łl których t> 
1amkni~to ieszoza w roku ubief,ły~, a do
tychczas funkcjonu)e tyl~o. 2 oddziały, do 
których uczęszcza 120 dz1ec1. 

TtJj samej treści li%t ott~ymali nauesy. 
~iele sz\r.oły fabrycznej firmJ' Stolarow0) 

- Ze Stoa. nauozycieli chrzescja19 

w ł:.odzt. 
Działalność 1'8r~du Stowar1y11zenla naP• 

ezycleli chrześcjan w Łodzi .w ~ok~ 1917, 
JiczJlcego dziewi~tnasty rok 1stu1en1a, dala 
•1a1ki dodatnie. · 

N a dzit ń 1 styc zn lir 1n17 r, Btowarzy„ 
111renie liczyło ogółem 488 czło.ików; w ro"ku 

awlizdawcsym przyjęto: członków rze
~iywistych 80, wspieraj!leych 1, wykreślo
v. na własne żądanie lub z powodu wet~
n 'en la do zakhdów n -,ukowycb, jako ucz. 
liów 55. Oprócz nich zarz'.}d zawiesił w 
prawalh i obowiązkach n11 przeciąg jed~e
go roku dwóch członków Stow, na tnh 
własne ~!\danie. W ten sposób na 1 sty· 
cznia 1918 r. Słowanys11enie liczyło: człon· 
ków honorowych 8, protektorów dożjwot
nich 5, płacących S, rzeozywisty.cb ~oiy· 
wotnicb 31 i płacllcycb 412, czyh ogołem 
464: członków. 

Na czele Stow. słał zarz~d w składzie 
o\aS\lłJ.Ult\CYm! pp. A.nto\l\ Remiszewski (pre• 
11es), hl. dr. Stefanowska i Tomaaz Ki!:iński 
(wice·prezee), Wacław Zawadzki (11karbnik), 
.3tanisła w Turowski (zastępca), Józef Rad
wański (gospodarz). Romuald Petrykowski 
(sakretarz), Leon Grudziński {zastępca), Ta· 
deusz Kamieński (del~gat do komisji roz
jemczej), Janina Gastmanowa (dalegst do ko
misji dochodów niestałych), Jadwiga Rowiń· 
ska (zssti:pczyni), Antoni Pawlikowski za· 
etopca (delegat do komisji fmansowe), A•: a 
Bobole wska (kierowniczka biura pośredni
dwa rracy). 

W ciągu roku sprawozdawcgego w slda
dzie zarządu powstały pewne zmiany. 

Fakt.yosna działalność Stow, w roku U· 
biegły:n wyraziła się w sposób następujący: 

D ,\iąc z jednej strony do zrealizowania 
\Vniosku ogólnego zebrania. r; drugiej, pra
gnąc zadość uczynic potrzebom miejscowe
go i prowincjonalnego nauczycielstwa, 7a• 
rząd rozpoczął \ przeprowadził pierwsze 
prnce, w celu załoienia i wydawania piema 

Przepowiednie o wyzwoleni~ 
Polski i upadku Rosji. 

• D12cha nie gdcie, proroctw nie Jekce
wakie, . wszystkiego doświadczajcie: co 
dobre jest dzier!cie• - powiedział a po
stoł ludom na pokrzepienie; a Polska naj
'epiei słowa te zrozumfała. 

Wciąt biedła myślą w mławistą przy„ 
szłoś~, a odprawując długie pokuty za 
wrzekome pnewiny ojców, promieniała 
mistycznc-:omantyczną wiarą w nieśmier
telność swego ducha i w świętem natchnie
niu tw-0rzyła wielkie księgt proroctw o 
wyzwo'-eniu swych ziem z jarzma niewoli. 

Sym bol ~m takiej oiespotytej wiary 
w absolutną koniec:zno~ć NiepodległośC'i 
P ,Iski mote posłutyć chociatby ustęp 
:i 1esbmentu Niemcewica: .Pięt tyiłięty 
franków umieścić na procent, który niech 
mśoie do czasu odzyskania niepodległej 
Po1ski. A wtenczas n iech ruem z kapita
łe:m dany będzie pobkowi, który pierwszy 
~dnie - ie zwycięstwo nad Moskalami". 

Ró.vnid Mickiewicz, kierowany jasno
widztwem, wierzył. te .w lasach litewskich 
"est tam taki kąt, którego nigdy stopa 
wrog:i. nie dertała i na tej %iemi urodzi 
sję pr z:i's2ły zb.lwca Po!sJti•. -e • • • • • • e • e • e I • • • 

Z licznych proroctw o Polsce, cieszyła 
tię w swoim czasie powodzeniem przepo-

pedagogleznego w Łodkli, Jednak, wobecs 
teao. że Wąrszawa powziołs t~ samą myśl 
1, mojiac kg łemu 1przyjające warunki, uyb· 
oiej wprowadziła j~ w eayn, Zan1'd 11anie· 
chał &realizowania projektu wydawania 
własnego organu, tembardaiej, że nie mógł 
liczyć na miejscowe siły pedagogiczne~ war„ 
uawskie zaś nie przyrzekały swej ws_pół· 
pracy. 

W marcu roku sprawozdawczego, otr21y• 
mawszy wiadomośó o decyzji ll'mknitcia 
szkoły fabrycznej Poznańskiego. Hrz~d, sto· 
jąc na stanowisk u obrony istnienia 111k.ół 
fabrycuych w Łodzi i uwalając za rsecz 
niedopuszczalną po~bawianie społecaeńatwa 
w chwili odbudowy państwa polskieg_o i_ak 
watnego czynnika wyot.owawczego Jakim 
Sfl s:ikoły, wszczlłł energiczni} akcj~ prze
ch,działnj~cą, pociągając do niej Łódzkie 
Koło P. M. Sz., Ł. M. R. O. i Tow, oj„ 
wiatowe •Wiedza•. Po sHregu odby\ych 
wspólnie ra deleg"tami wspomnianych lnsty„ 
łucli posiedzeniach w tei sprawie, zarz~d 
Stow. akcjfJ ewa. oddał, wobeo powatan1a 
w iym c~ssie Rady miejskiej_ z w~boru,. w 
ręce Rady, która, saj~wszy s1~ .m1~dzy_~n
nemi spr.a w.imi eiko\n1ctw a, częsć zamki...1~
tych ezkót fabrycznych umiaslowiła, a poz„ 
bawionem pracy nauczycielstwem Zt!Opieko
wała sfo w ten ap~sób, it wszye~y z olch 
otrzymali posady w szkołach tnie j ~kich. 

Zorganizowany w roku ubiegłym zjazd 
nanc2ycielstwa ludowego wydał 0Łf1 te O• 
woce. R?.uc cno w nguczvclelstwo _hasło: 
„Orgnnizuicie e · ~1" - n:e µrze brzmiało bu 
echa: wlu ótce po zjeadzie zarząd otrzymał od 
nauciycielstwa z Brzezin i Rawy prośby o 
otwuoie w tych miastach oddzi!lłów Btown• 
rzysaenio. W dn. 2 lu~go r. E. otwarto 
1>ddział w Brzezinach, a 4 mare~ - w Ra· 
wie· przeprowadzono r6wnież form~lności 
i otwarto oddział w T.oma$zowie. Dzisiaj 
Stowarzyszenie liczy 6 -Oddziałów. mianowi
cie: w Zgierzu, Pabjnuicach, Łasku, Brze
zinach, Rawie I Toma -zo\vie. 

Za przykładem lat uh · e;i;łycb z inicja
tywy zarządu odbył się w lokn1u Stowa
r~yszenia uroczysty ohchód powstania sty
ozniowego i obchód konst_;tucji 3 maja, a I 
prelegenci Stow,, zorgan:zowanl w podse
kch odczytow& wygłosill na mie~c' e eze• 
reg popnlsrnych odc~ytó;r , zwłas:tcza pcd· 
czas obchodu styciniowe~o znrzą 1 wziął 
udział w organizowaniu obchodu lOO·letniej 
rocznicy zgon11 nasze:;o bnbatara na ro do· 
wago. Tadeusza Kościuszki, 

Nlł wzór roku ze s Je!;O nrze,d zorgani· 
zował sekcję odczytow ~. która w okres:e 
kwesty .Ratujcie dzieci• wygłosiła. na pro· 
wincji szereg uświadamiających narodowo 
odczytów. 

Stowarzyszenie wzięło udział w orga· 
nlzowanin Il Koło P. M. Sz. Uuniwersytetu 
Ludov1ego imienia Tadeuaza K•J1foias1kl. 

W roku sprawozdawczym Btow., ll!ł. sku
tek starań zarządu, otnymało ort -vrarsuw• 
skich firm kel~garRkich 11sw r: fł liczb~ ksią· 

1 

~ek pierwszorzędnej wartośL'i; a wiec w ro· 
ku ubiegłym blbljotcka Vl· zbogae!ła si~ sze· 
regiem d1łeł u11adnic1yeb. 

Poza biłJJjotelcą i czytelnią na łerenfe 
Stowar.zyszenis pracnją D P. Btęrujące nuto• 
nomlozne sekcje, koła i podsekcje: 1) Sekcja 
nauc1aoia średniego, 2) Sekcją nauczania 
elementarnego, a) Koło przeło~onsch szkół 
średnlch, 4) Koło nauczycieli szkół mlej· 
ekicb, 5) Pods"keja zebrań towarzyskith, 

6} Komisja rozjemcza, 7) Biuro pośredm· 

wiednia j~dnej niewiasty świ~tobliwej fran· 
caskiej, nazwiskiem Rousseau, która przed 
dwustu laty tyła w Parytu. Jej objawienie 
głosi: 

.Polsko! nieszczęśliwy los twój; za 
grzechy upadniesz, a sąsiedzi twoi cię roz
szarpią. Nabuchodonoz, sługa tu•ój, weź· 
mie przewagę nad tobą i będzie ci~ rzl\
dził tózgą telazną. Dzieci twoje rozbie
gną się po całym świecie, ale czas miło
sierdzia puyidzie do ciebie. Zos ,aniesz 
wolną, a synowie twoi radośnie zewsząd 
do ciebie powrac.ać będą." 

Rów'.!ież znamienną jest przer,owiednia, 
przypisywal"a księdzu Markowi z czasów 
I<onfederacji Barskiej z 1768 r. W wezwa· 
niu do boju za wiarę 1 ojczyznę, czytamy: 

„Wierlźcie o tem, t e przyszedł dla nas 
czas poświęc~ńl T nasza ziemia rodzinna 
przesiąknie krwią ll35zą, a będzie to krew 
męczeńska, którą Bó~ na, wyższy przyjmie 
jako ofiarę i pokutę '"azem. · 

I wielu bfidZi1,; n: ·zenn;ków na tej 
ziemi. Widzę całe p()kolenie męcz~fiskie, 
widzę wielkich i m~l!t czli:clt, przelewają· 
C}tb krew swojąf v. idzę całą Polskę na
szą, rozpiętą na k.. zyt u, ale panowar·e 
szat na sHum,one b1;dzic. 

A wtenczas, g<ly s i ę to stanie, cala na
sza ojczyzna b~d.:1e w.Jl ną od morza do 
morza; oswobodzona na 11wsze od wroga 
co ~ Wi·!k cały h~<Jzie uciskał. 1 w ojczyr 
~nie naszej b~drle wówczas swoboda, i 
wszystkie dzieci tej ziemi f.yć będą w zgc
dzie na tel drogiej ziemi ojczystej. Tak 
się stanie. bo taka jest wola Boga. Amen.• 

ctw~ praer! S) nlesalsiDlł bozpo4rednio od 
iaulłdU Kooperatywa spożywc.a. Pree1 
pewien czse w roku sprawozdawc11ym fun• 
kcjonowała Komisja finansowa, lecz wobec 
tego, 1t Rada oofekuńc•rn wstrsymała wy„ 
dawanie przyznanego Stowarzyszeniu sub
sydjum pieniężnego - działalno~ć SWfł prze· 
rwała. 

Usiłownnła zarz„du, msjące na celu U• 
rucbomienia Kasy po~yozkowo • sapomogo
wej rirzy Stow. nie dały wyniku, gdyż zwo
ływane parokrotnie zebrania członków Sek· 
cji nauczania średniego. na których miały 
1lę odbyć wybory delegatów Sekcji do kaay, 
nie doezły do skutku. 

Projekt 2org:anizowania w czasie ferJi 
wakaoyjnych kursów uzupełniających dla 
nauoz_voieU w Rawie, ŁaEiku i Łęcsycy, z 
powodu braku odpowiednich funduszów -
nie został zrealiJ1owany. 

Stan finansowy Stowar1yszenla za rok 
1917 przedstawia się w sposób nsetępu'ąey: 
wpływy wynosiły 6,869 mk. 61 ten., wy
datkł eal 5,282 mir. 8 fen., saldo na 1 sh
cznia r. b. atanowf 87 mir. 58 fen. (i) 

- Z Sekcji nauozaaia elem•atar• 
fi ego. 

Korzystając z przybycia z Warszawy 
prezesa zarządu Zrzesz„nia nauczycielstwa 
polskiego p. Karola Klimka, członkowie 
sekcji nauczania elementarnego zorgani· 
zowali w ubiegłą sobotę · specjalne zebra• 
nie o czem wzmiankowaliśmy w numerze 
wczorajszym naszego oisma. 

Przewodniczył p. I<. Wasilewski. 
Pierwszy zabrał głos gość warszawski 

p. Klimek, który scharakteryzował historj~ 
powstania zrzeszenia nauczycielstwa, oraz 
uwydatnił trudne warunki pracy jego, nad
to przedstawił szcze~ółowo cele i zadania 
tej placówki kulturalnej, jaką stanowi 
z·zeszenie nau~zycielstwa polskiego szkół 
ludowych. 

Zaznaczył on, że zueszenie posiada 
14 oddzialów, w ~tórych grnouje się oko
ło 6000 członków. Ostatnio do zrzeszenia 
przyłąezyły się Stowarzyszenia w Często
chowie i Płocku. Pozost?.ło jedyni~ tylko 
Stow!'!rzyszenie nauczycieli chrześcian w Ło
dzi, które, zdaniem prezesi, niezawodnie 
pójd7 ie za przykładem wymienionych misst. 

Następnie p. Kl im~k ,wyja ś nił program 
i cele id.eowe zrzeszenia, podkreślił zna
czenie podniesienia poziomu umysłowego, 
wreszcie cele materialne. 

P. Klimek nadmienił, te majątek od
działu iest własnością niepodzielną że bę
dzie tylko figurował jiJko depozyt w kasie 
centralnego zarządu, który nie może roś
cić bdnych pretensji do zdeponowanych 
funduszów. 

Prezes Klimek określił szczegółowo 
wzajemny stosunek oddziału do centrali, 
wypływający z obowiązującej ustawy, a 
następnie przytoczył warunki, nn jakich 
powstać ma projektowany oddział Zrzesze
nia w Łodzi. 

W dyskusji zabierali głos p. Kalusiń
ski, Puto, Czajkowski i inni. 

Po wyczerpaniu dyskusji, zebrani, w za· 
sadzi~ zgodzili się jednomyślnie w jaknaj
szybszym czasie stworzyć oddział zrzesze
nia w Łodzi; sprawa zaś dotycząca podzia
łu majątku pomiędzy nauczycielstwem 
szkół średnich a JudoTem, naldącem do 
Stowarzyszenia-załatwiona będzie na ze„ 
braniu ogólnem rocznem, jakie odbyć się 
ma za dwa tygodnie. 

Z jasnowidzącą wiarą w wyzwolenie 
Polski z natury rzeczv kojarzylo się 
głębokie przeświadczenie o koniecz· 
ności rychłego upadku Rosji, jako gtó· 
wnej sprawczyni zbrodni. Z tego zaś 
przeświadczenia wysnuwano dla niej 
wróżby złowieszcze. 

Józef Chociszewski, autor broszury 
p. t .Księ~a Sybilińska o przyszłości• 
(I wyd. 1868, lnowrodaw}, podaje dwie 
nader charaktel'ystyczne wróżbv o Pań~ 
stwie Północy. Powiada on o pobo· 
żnym pustelniku, który miał rzec o 
Rosji: 

110 nieszczęśliwy kraju, nad którym 
od dawna ciąży jarzmo niewoli i ciem· 
nej nocy, i dla ciebie zabłyśnie kiedyś 
jutrze ·a wolności, ale w :: rzódy popłyną 
1 rwi strumienie. - Dniepr i Newa krwią 
się zafarbują. - Bóg nie rychliwy, ale 
s:Jrawiedliwy; za okropne męczarnie na 
Polsce spełnione przyjdzie zasłużona 
kara. Runie tron cara, dwugłowy po· 
tw5r śmierci ą zginie okropną, rvź 
sttaszna się rozpocznie, ciemiężyciele 
fycie utracą. 

Powstaną zwolennicy wolności, ldó· 
rzy straszną spraw:ą rewolucją i zdruz 4 

gocą możnych, ale i oni runą w rrzc
paść, ..,dy! bunt przeciw dobremu Bo~t! 
rodniosą. Tysi4ce nieszczęśliwych wi~ 
gnańcćw i tulaczy wr6ci z Syberji na 
.ojczystą ziemię. 

O Rosjo, potę~ny kolos:e żelazny na 
glinianych nogach~ oto uderzy kamyczek 
w i?liniana eoleń i runies~ z trzasi~iem 

Na skutek Interpelacji Jednego ze sto·' 
wariyszonycb p. I<limek wyja§nił, te człon· 
ko wf e dotywotni Stowarzyszenia, w razie 
powstania Oddziału zrzeszenia korzystać 
będą z dotychczasowych prerogatyw; ora.i 
:te członkowie oddziału nie wpłacają ~a-
dnego wpisowego. (i) 

- Z Towa•zyetw• pomoo, dla nie
zamożnych uózniów SzkołJ Rea~n•i 
Kupiectwa .t.ódzk1Gtgo. 

W ~rodę dn. 6 b. m. o godz. 5 po 
poi. w lokalu Wyższej Szkoly Realnej 
Kupiectwa przy ul. Dzielnej 58 odbę • 
dzie się doroczne ogólne zebranie człon• 
ków T·wa pomocy dla niezamożnych 
uczniów tejże s~koły. - O ile w termi• 
nie tym nie zbJerze się ustawq przewi· 
dziana lJogć członków, ogólne zełlranie 
odbęd~ie się w tymże dniu o godzi· 
nie 6-ej. 

- Wieoz6r esperancki u ff ~ndlow• 
o6w. 

W ub. §rodę, w lokalu Stow. Handlow• 
ców (Al~ja T. Kościuszki) odbył si~ bez· 
płatny wieczó1 agitacyjny, urządzony sta· 
raniem Lódzki~go T-wa Esperanckiego. 

Wieczór otworzył polskiem przemówie„ 
niem na temat „Stosunki handlowe a j~- · 
zyk• p. J. Zys; następnie prelegent p. H. 
Cymerman przemawiał w jęi. niemieckim 
w obronie idei jf;zyka mi~dzynarodowe· 
ao; próbkę języka Esperanto dał.i panna 
z. Fe1iksówna piękną deklamacji.\ wiersza 
K. Ujejskiego .Czarny szal". 

Wieczór ten zgromadził z górą 300 o
sób, które pod wpływem zasłyszanych 
faktów rozwoju języka E3peranto, nabrały 
doń przekonania, czego dowodem liczne 
zapisy na kursy Esperanta, świeto zorga„ 
nizowane przez Zarząd Staw. Handlowców. 

P ierwszy wykład nastąpi jut \utro o 
godz. 8 wiecz. Kierownictwo obejmuje p. 
J. Zys. 

- Poświęcenie lokalu kooperatyw1• 
(i) Wczoraj, o godz. 10·eJ rano na• 

stąpilo uroczyste otwarcie i poświęce• 
nie Jokalu kooperatywy zalożonej przy 
gazowni miejskiej w Łodzi. w domu 
przy ulicy Targowej .N2 37. A:~tu po„ 
święcenia dopełnił h. Rybus. wikariusz 
parafji kościoła Sw. Krzyża, który w 
gorącem przemówieniu do zebranych 
wykazał cel i pożytek kooperatyw z 
punktu widzenia ekonomicznego i na• 
rodowego. 

Następnie dyrektor ~11zowni, inżynier 
Swierczewski podniósł fakt, iż robotnik 
polski od chwil wolnościowych, pobu• 
dzony do nowego życia, uświadomiony 
jest należycie o potrzebach społecz
nych czego najlepszym dowodem. chęć 
należenia do kooperatywy, a w swoim 
czasie postawione żądanie założenia 
przy gazowni szkoły dla swej dziatwy. 

Następnie p. S. zachęcał do popie• 
rania kooperatyw jako środka walki 
przeciw spekula<:ji i wykazał rozwój 
kooperatyw w innych państwach, pod• 
kreślając wspaniały rozwój kooperatyw 
na Kaszubach. 

Lokal założonej kooperatywy składa 
się z 4·ch pokoi, w których urządzono 
sklad, kasę, ekspedycję l salę zą• 
rządu. 

Kooperatywa rozpoczyna swoje czyn
ności od dzisiaj. Należą do niej ro• 
hotnicy i urzędnicy gazowni. 

wielkim ku przestrodze mocarzy i nuo· 
dów. Petersburg będzie spalony, Mos• 
kwa zniszczona." 

Drugą przepowiednię miał wygłosi~ 
przed śmiercią 29-letni franciszkanin w 
klasztorze na górze Synai w roku 1840 • 
W pierwszych trzech dniach prorokował 
o mających nastąpić wojnach w Europie, 
o ft1szpanji i Portugalji, które utworzq 
jedną rzeczposriolitą, o zaburzeniach we 
Francji i Włoszech, a czwartego rzekl: 

„Rosja będzie widownią wielkich o• 
krucicństw, tu b,~ a straszliwe wałki. 
Liczn~ miasta i wsie zburzone zostaną; 
krwawa rewolucja wyt~pi połowę mie
s zkańców. Cesarska rodzina, wszystka 
szlad1ta i c:i:~ść duchowieństwa zginie. 
W Petersburgu i Moskwie będą leżały 
trupy przez drugi czas na uli.;ach nie
pocho<J'd n<!. Moskiewski~ państwo po• 
dzielone b"'Jz;e na kilka części. Polska 
bę jzi e !l " ·.n o d zielną i stanie się jednem 
z ra1 pot"'.i:niejszych pa11stw w Eu1•opte." 

Ta m; fa garstka wróżb wystarc.,.a, 
by nabrać pojęcia o ich charai'terz.e. 
W lfo;\<.u należy zauważyć, że w prze• 
„a w:cdr:rnch „proraczych" przebija ma• 
s ' cwanu te r. dencja podtrzymywania I 
ukrze p!ania wewnętrznych pragnień nur„ 
tu1ących w da 1~ ~1m cztowie~~u. czyli wy• 
bucha płomienna, nieogarniona chęd 
zrea lizowa nia swych życzeń, często hę· 
dących symbolicznym wyltladniki-em woli 
ogółu, w którym objawia się krzepota 
narodowego ducha. Anionl Langer. 

.l(urjer Polski.• 



- Ze Stow. spożywozago .Robotnik•. 

Wczoraj w lokalu Towarzystwa śpie• 
waczego przy ulicy Piotrkowskiej J\& 243 
odbyło się ogólne roczne zebranie człon• 
k6w Stowarzyszenia spoiywczego „Ro
botnik• w obecności 550 członków. 

Zagaił zebranie prezes p. St. Przy• 
był. Przewodniczył p. Wl. Zejdel. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
odczytano sprawozdanie za r. ub., z 
którego okazuje się, iż Stow. liczy 
członków 1843, posiada 3 sklepy. 

Kapitał zapasowy Stow. wynosi 2,781 
mk. 2S fen., udziałowy 11,709 mk. 30 
fen., zakładowy 3,240 mk. 

Czysty zysk Stow. za okres spra· 
\vozdawczy wyniósł 14.000 mk., który 
podzielono w sposób następujący: na 
dywidendę 5,000 mk., na kapitał zapa· 
sowy 2,500 mk., amortyzacyjny 500 mk., 
gratyfikacja pracownikom 2,000 mk., za· 
rządowi 400 mk., cele robotnicze 2,000 
mk., o§wiatowe 1,100 i na kas~ cho· 
rych 500 mk. 

Następnie dokonano wyborów. 
Do zarządu weszli pp.: Przybył Stani· 

sław, Grezel Jan, Zajdel Władysław, 
Sadkowski Wincenty, Madejczyk Józef, 
Słomiński Antoni, Engelman Stefan, Ję• 
drzejewska Rozalia, Kowalski Leonard, 
jako zastępcy pp.: Jurkiewicz Józef Sibera 
Piotr, Klikauer Kaźmiera, Kryster Jó· 
zef, Minin Jan. Do komisji rewizyjnej 
pp.: Senior Henryk, Bryl Adalf, Dudowski 
Aleksander. Jako zastępcy pp.: Szejnberg 
Adolf, Staniszewski Jakób. 

- Śmierć urzędnika. . 

W piątek zmarł w tutejszym szpitalu 
wojskowym urzędnik okręg:owy 1 klasy 
Artur Stechbartb, raniony na ulicy w cza· 
sie demonstracji. 

W dniu 18 lutego, jak donosi .D. L. 
Ztng. • w chwili gdy chciał wydrzeć tłu
mowi czerwoną chorągiew, został raniony 
ciętko notem w głowę i plecy. Rannego 
odwieziono do szpitala Poznańskich, skąd 
28 lutego puewieziony został do lazaretu 
gubernjalnego. gdzie teź i zmarł. 

Stechbart w dniu 5 września 1916 r. 
wstąpił do policji k~minalnej w wydzia· 
le śledczym, a w listopadzie 1917 r. za· 
awansował na urz~dnika okręgowego l·ej 
klasy. .„ p -
Prama niemieinka po zawar

ciu pchujin z Rosją. 
„ Vos. Ztg." pisze:, siła koalicji, która 

przeciwko nam powstała, jest rozerwana. 
Militarne wojsko niemieckie na wschodzie 
nie ma ju:i wiele do czynimia a gdy zmuszo· 
na zostanie jeszcze i Rumunja do zerwa
nia pokoju, to będziemy mieli wrogów jut 
tylko na zachodzie. Dalsza walka jest za„ 
tern uproszczona. 

Z J:Owodu zawau•cia pok ju. 
Podług depeszy z Berlina, z rozkazu 

cesarsidego, mini~ter oświaty wydt>ł ruz„ 
porządzenie, aby, z powodu ·za arcia po· 
1>of u z Rosją, przerwać lekcje '<J szkołach 
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nionarchji niemieckiej w dzisiejszy poni€
działek łub we wtorek o, ile okaże się nie· 
podobieństwem wykonanie tego w ponie
działek. 

Zasadnioze warunki, posta
wione Rum11nji. 

.Echo de Paris• pisze, podług agencji 
Havasa, że król Ferdynand R1itmuński zgo· 
dził się rozmawiać z hr. Czerniaem, do· 
plero po zaakceptowaniu tego przez jego 
gabinet ministtów. Rozmowa trwała go· 
dzinę. Zasadnicze żądania państw cen• 
tralnych dotyczyły: Odstąpienia Dobrudiy 
i wyrównania granicy na węgierskim iron• 
cie. 

W sprawie zajęcia Żyło• 
mierzi:a 

donoszą: Siedziba centralnej Rady ukraiń
skiej została zajęta przez wojska niemiec
kie całkowicie dnia 27 lutego. Miasto 
nie było wcale naruszone przez bolszewi· 
ków, których rozprós~ono wsz~dzie po 
drodze. W Zytomierzu porządek utrzymu
je milicja miejska, która składa się prze• 
watn:e z byłych oficerów rosyjskich. Srod
ki żywnościowe są w dostatecznej ilości 
w restauracjach i w c;klepach - lecz po 
wysokich cenach. 

Ponieważ drożyzna jest sztuczną, oc;ie„ 
kuje się tam zniżki cen, gdy tylko nor· 
malne stosunki zapanują. 

Przyjęcie austrjacko•wę• 
gierskiego posła. 

Berlin 4 marca. 
Cesarz przyjął wczoraj na posłuchaniu 

austrjacko-węgi-=rskiego posła. 

Niepokoje w lrDanclji. 
Amsterdam 4 marca. 
Podług doniesienia Reutera, na cze-lny 

wódz znajduj,,cych się wewnątrz kraju sił 
wojskowych, lord French przybył w nłe
dzielę ze swoim sztabem do Dublina. 

~ cmti."ll1ikat anusta•jacki. 

WIEDEŃ, 3-go marca. (Urzędowo) 

Nad Pian liczne ataki ogniowe. W 
górach od dnia wczorajszego przeszkadza· 
ją opady śniegowe wszelkiej działalności 
bojowej. 

Na Podolu po krótkiej walce zajęły 
Zmerynkę, austriackc#węgierskie przednie 
straże. Przy zajęci u O :>rcJdka poddała się 
komenda korpusu syb ... ryiskiego i jednej 
dywizji piechoty. 

Uprawa tytuniu. 
Rcślina tytuniu z p1P•odu swej właści

wośl!i rrzys1osowywnma się różnych waru11• 
ków klimatycznyt.;ll rozf:zerzył8 się szybko 
po całym świecie, sprzeniewh,rz·iją.c BiQ eweJ 
amerykańHkieJ ojczyźnie. H odujl} h obec~ 
nie w Hol:in•ijf i Roaji tak samo jnk w Azji 
Mniej •zej i Egipcle. W Niemczech, gdzie 
obsz:;ry upnwy znajdują się przewa!%sia w 
Al:taeji, w Pafatynaeie bawarskim, badeń
skim i · beskim, Brandenburgii i EPąsku w 
ostamich lu.taoh przed wojną zatrudniano 
pruwie 200,000 ludzi na polach tytun1owycb. 

' • • • - ~. & ' J I ·, .•· • ,,· • '• 

loQcesjonowane 8iuro Wy„ajmu hO~~ 
,, Pośrednik'' łódt, ul. Plotrkocoskn Bł. 

POSZUKUJE: 
3 Pok Z kuchn.l!I w śródmieściu od I Lipca. 4 pok z kuchn w centr miasta z wyg ośw gaz 

• 't Z wygodami, elektr. ośw. • • lub elaktr. Od 'zaraz "iuó iirv. 
Przy rodzinie 2-~h pokoi bez . umeblowania w śród· 4 do 5 pok z wyg. na part, I, ew. II p. 

m1eściu dla dwojga osób, • mi~ '.lzy ul. Długą a Sienkle-
. w~cza i ul. Benedykt.a a Nawrot. 

Lokalu Szkoln tlDO przy spokoineJ ul w pobl. przyst. tramw. z 8·10 p('k. obszem, oraz mieszka-
li niem dla nauczyciela 

2 pokoje l kuchnią od l·go Lipca r. b.-Od N. Rynku do ul. BenedyktL 

MA DO WYNAJĘCIA: 
Ml•eszkan'te przy ul. Piotrkowskief na parterze, skład, si~ z trzech pokoi f kuchni bez wygód. 

OświetleniE1 elektryczne. 

Sklep pr.zy ul. Piotrkowskiej o 2 oknach wystawowych z mies:i:kaniem z 3 pokoJ i kuchni, wygodami 
i mstalacją elektryczną oraz gazową. 

Mieszkanie przy ul. PlotrkowskleJ, z 2 lub 8 pokoi z kuchnią, na patt. oświetl. gazow$ f elektr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoje pojed. umebl. lrtb nieumebl. 

I zechce wobec zbtiżąiącego się nowego kwartału (1 kwietnia) ZA WCZAS U ZA· 
PISAC SIĘ W SEKRETARJACIE BIURA. 

Pcżądan e podawanie ostateczn. cen oraz sporządzenie planików sytuacyjnych lokal!. 

Jakkolwiek roślina tytuniowa rozwija się 
doskonale, o ile odpo\viad" jej glaba i Ul· 
mat, jednak u11rawa je} wymaga dużo tru· 
du i mozołu, zanim jako surowiec dostflnie 
się do handlu. - W Niemczech czns siewu 
przypada 08 manat'~ z~ykle z~s\ewa się 
tytuń na zagonarh namierzwionycb, potem 
sadzi ei1;2 młode wysadki w czerwcu na 
d·)brze uprawionych polach, która należy 
utrzymywać w t ;urnej wilgo~i. W ecasie 
ro zwoju roślin trr.aha je chronió Nzed ro· 
b'Octwem. W tym cola ścfoa się wierzcboł• 
ki, lub listki boczne, prze:a co wimacnfa 
się je niezmiernie. 

Gdy Jiśc:ie z:irzyn}\i !ł tracić batwę, jest 
czas zbioru, któ ry jest równie uciążliwy, 
gdyż odd:tiela s·ę poszezególne liście oczy· 
wlśeie nie doir 1,ev ~\;tł~" równocześnie. Lecz 
po uciążliwie uko!1caonym zb\orze załatwi· 
ło się główną c21 il.:i pracy. Teraz nastaje 
dla hodowcy caas sn~z<O\nia tytuniu. Liście 
naciąga się na a.znury i .uwiesza w etodo~ 
łach czy śpil'hrzilch lub ież naokól domów. 

Po doskonah m ususzeniu Wi!\ze j9 się 
w wielkie Snopy i sprzedaje jako surowiec. 
W ten srosób usnszony tytuń nie jest je· 
szcza gotowy, musi ;eszcv.e przejść proces 
fe rmentacy jny. Tyt1ni efermeotowany ule· 
psza się za pnnlJ ' udoskonaleuia j ego za„ 
puchu, co nnE\t.0 111e po maczaoiu liści w 
pachnące, korzt> na rozczyny, lub puez 
dołl}c2enie rói11y ·h srom!ltycznycb czę~d. 
W Niemczech nr.przy kh d dodają proszek 
z korzeni ftołkowych , z liści czereśni i róż; 
zabro:; \o nil jest domHH:iim z l\śili ziemnio.· 
czan~."!b i lawendy. 

Wybó1· poszczegllnych dodatków jRk i 
sl.:łar.nii>.i pachnącyc ro7 czy r.ó w BI\ o ozy. 
wiś . ie ścisłą tajemnicą danych fabryk. 
Dalsze postępowanie z tytuniem t&ależy od 
jego przeznaczenia. 'l'owar przeznaczony 
do puleuia zostaje c.irobuo poei~ty i usu· 
szony, lub też zw i uięty w rC\lki i s pn.vo· 
w11ny. T~tuń przezn· czouy na t, hak do 

zażywania kraje się drobno, miele i lJaj~ujc>. 
Tytuń do żucia wreszcie zwija aię również 
w rolki z dodaniem Jednak~e jakiej za.wia
rającej aromlityrznej subst:i.ncji, lub do 
miesaki korzennej s anyżu ćzy kopm włÓ· 
skiego. 

Aby szczupłe ~apasy tytuniu powioks2l·'1 
zwrćcono sil'} obecnie do tmrogatów. Naj
wiQcej na to ll '.i daje ai~ stary chmiel, który 
zmielony i zmieszany z róż.nr.mi dodatk ,, m.· 
chemicznymi pcdobno dostur.cza dobrego 
materjało do paleaia. Olrnlo 20,000 ce11f: 
chmielu zakupiono w ost!ltnim cz 1sie du 
wyrobu tytoniu. Równ\e~ odpadk\ z lipo· 
Wll!?o kwiecia, znajdowanego w wielkich 
1 ościach pod lipami, doeiąrczajia materjału 
zastępującego ponii;kl\d t,ytuó. 

Palenie oygar, papierosów i fajek znane 
jest na całym świecie. Gciy Amundsea 
podczas swej Wj p"awy dotarł do bieguna. 
spoatrzegł, iż dzie~ięcioletni Eskimos BBl\CJ · 
pierś matczynq, m;ędzy jednym a drugim 
hauatsm mleka brał ojcu fajkę, aby kilka 
uczynić r-ociąguięć. Tak ramo na uowej 
Gw;nei n;emowlęta palą. Nie trzeba je-a 
dnak ;rnpominać, .7.e nie Jest to tytuń, pa• 
lony przez owe wielkie niemowlęta morza 
Lodo ,\ a tego. Wiadomo, iż tamtejsi namiQ· 
tni pulacio.:e wszelki materja-ł palący . sit 
użvwaią zamiast tytuniu, 

Ofiary 
złożone w administracii „Gazetv Łódzkie\•~ 
Na Polską Macierz Szkolną w Chel~ 

szczyźnie i na Podlasiu, 
Z okazji Imienin Dyrektora Kazimierza 

Tomaszewskiego, uczniowie Łódzkich Kur
sów dla terminatorów, zamiast kwiatów 
sltladają 11 mk. 60 fen. 

Za ubliżenie panu Wa· 
cławowi Morawieckiemu bi· 
le tie; ~Grand Kinoa, jako 
karę skł..ida • . • • • . 3 mk. OO fen. 

me, rilOą,~ 
szybko leczy mydlana: OkreaofAle Taoonrzv5t~Jo R Inf cze t~ to~zi. Ogłoszenia drobne. 

. &s ~ 
Ćll 

ł 

„rrmaśt P·ra Hebdy'".; 
:Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach 
Sloiid gotowe na 1-3-12 osób. Żndać 
w aptekach i skł. apt, Skład glówny Tow, 
Akc. Fr, Karpiński w Warszawie, Elektoralna35 

Zebranie okręgowego T-wa Rolniczego w Łodzi odbędzie się 
w dniu 14 Marca r. b. o gociz. 11 rano w lokalu Stov4arz!fS:Ze• 
nia Techiniil(ów, ul. Andrzeja .M 3, na którem będą wyg.ło
szone odczyty 

O VV.a.rzy~:n.icrt-vvie, 
: przez p. Maciejowskiego 

i z Dziedzi:n.y rol.n.i.ct-vva 
pr:rnz p. Wojciecha Wyganowskiego. 

Ostrzeżenie. Włauysław 
Ul~S·iłC (Wcn~~k) n iniejszem zawiada· 
li\1~ mio, 1z weksel, wysta\'.lony 
na zlecenie Andrzeja Lewy na 100 rb„ 
wykupiony zost~ł w miesiącu St)czni11 
1918 r. przez tegoż Wąsika od prawego 
posiadacza Mich ,1 łowlcza , któremu Andrzej 
Lewy wek,cl ten przeka;:ał: Weksel 
znajcfuie ·się u Wąsi'<a, Ka1pia 9. 

Osoba zn11jąca :;,ę na .Kuchni, PO
' tpcbna do gospodarstwa. 

Wólnwń·kn 1Wl m. 5 O'l 4-S i rr:l fl w. 

Pł~ , JC:>t tł · sp z unrua. Wiad<>mOść' 
"U u ,,·\aścick\a ul. ł.a1<ow11 2'.!. 

Potrze nnv cl1łop1ec Sl\ł.id ,, pte-;;;:: 
~ ... n v Srei'lnla N2 9:1 

v1szell<ie roboty, w zal<res drukarstwa \'J(;hodzące: 

Dr. S. Lewkowicz 
cnorcby skórne i ze(Jlnetrzne 
~\cllilałantyno ~ ... s~ "1 12 

Przyjmuje: 

Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 

ZAWADZKA I, rógPiotrbwsi.iej 
Przyjmuje od 8-3 i od 4-9, 

Panie od 5-6. 

§'1 ow1.oy N2 ó-ł:::i82 i bV191 b9 ... Jo Oddti7-
U łtt 2-go Łódzkiego Warsz, Akc. Tow. 
Po.tyczkowego Pasat Majera .Ni I J zagi· 
nełv. Zn~tr· cżenie uoHo ·e. 

Le1zer B1bergal Zgu!J ł raszpott demeci<'f 

i_ .... 

AFiSZE. 
PROO: AMY, 

BROSZURY, 
USTAWY, 

KWlT/\RJUSZE. 
ZAPROSZENIA, 

BILETY WIZYTOWE, 
KOPERTY i t. d. 

Zamówienia załatwia się szybko i akuratnie. 

Adres: ul. Przejazd M 8„ ~ 

ptiAUM8RQ!I i##MHMlltl!O"!i!!!rilWBSF,:!ĘW·'!~ 
Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8• 

Panów jj Panie 
9-1! od 6-8. od godz. 5-6· ____________ ,._ __ .._ ____ ............. 

Kto chce odzwyczaić się LEKRRZ- DENTYSTfł 
od paaenia tytoniu, 1 H. Lewitówna 

niech si!} :głosi do Gntzmana. ehoroby z:ęb:>w i ~am.y ustnej) 
~ierwsza chrzcścjanska leoz· 1 uł. Piotrkov-.1s ra 17. 
111icl!, Sie:i 1<1e wlcza. 83, parter c;d 10-ó. 

Pr:zymuje odOl-2 od 4-7-ej w. 

-------=----------------------

J'.fa 740~IR, wt<danv w Łodzi. 

Pryma~ Krys.ljan, ul.. S 1 c~.,lec1rn 4, zg;"!i 
ks ążlf' Ieg; t.yma.y 1 ną .1a ·1 osoby, wy

d11ną 7. K. R. Ch. i M. 
Oo7.~lja Nowak zgubi (a paszp1.1rt niem~ 
n ki, wy ia'lv w Łocl71. 

\~Ił d ysła w N~wa, lti z~ubit weksel-;;:' 
tl/ ~OO rb., z podpisem Aleksandra Dym· 
skieg.J i ł.Iarr,mny Dymskiej . Osirzega ~it 
"rzec:! n~hvciem. 

Z<1g 1. 1ęły d va we1<sle, wydane prrei ' 
Wladvsława Wonsika na 100 rubli I 

Adama Smugę na 200 rub. na rzecz An
drzeja Lewy w Chojnach. Ostrzega się 
przed nabyrlem powyższych wehli. 

Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd S. 


